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UROCZYSTA AKADEMJA
w rocznicę 5-lecia istnienia Z w. Rob. Stow. Sportowych

Stylowa sala tearu „Ateneum" by­
ła wczoraj świadkiem jedynej w 
swoim rod'zaju uroczystości w dzie­
jach robotniczego ruchu Rzeczypospo­
litej. Związek Robotniczych Stowa­
rzyszeń Sportowych, popularny Z. R. 
S. S., święcił uroczystość jubileuszu 
5-leoia swej działalności. Sala teatru, 
ozdobiona czerwienią sztandarów po­
szczególnych dzielnic partyjnych, 
Org. Młodzieży TUR, oraz związków 
zawodowych zapełniła się publiczno-

boko klasa robotnicza odczuwa zna­
czenie swego własnego sportu.

Uroczystość rozpoczęto odegraniem 
„W arszawianki", poczem generalny 
sekretarz ZRSS-u tow. dr. Jerzy  Mi­
chałowicz zagaił Akademję, witając 
w serdecznych słowach licznie przy­
byłych gości. Z kolei głos zabrał 
przewodniczący ZRSS-u

tow. poseł Pużak.
„Pięcioletni okres rozwoju sportu 

robotniczego — zaznaczył mówca —

W zorowa lekcja „zapraw y zim ow ej11 sekcji m ęskiej

ścią po brzegi. Przejścia między krze­
słami, korytarze wypełnione były 
spóźnionymi, którzy chcieli własnemi 
oczami oglądać 5-letni dorobek ro­
botniczej kultury fizycznej w Polsce.

Morze głów, zaległych widownię, 
było najlepszym dowodem, jak głę-

jest jeszcze zbyt krótki, by wysnu­
wać wnioski i czynić horoskopy. Kto 
śledził ruch kultury fizycznej w Pol­
sce, ten widział, w jak ciężkich wa­
runkach rozwijał się nasz sport. By­
ły momenty, kiedy zdawało się, że 
ruch sportowy załamie się; lecz siła

P 0 N 0 C  DLA OFIAR POWODZI
Pary i. 9 marca. (PAT.), W e w szyst­

kich częściach Francji jest organizowana 
z wielką energją akcja pomocy dla lud­
ności południ owej Francji, dotkniętej ka­
tastrofą powodzi. Cały szereg rad  muni­
cypalnych uchwalił odpowiednie kredy­
ty dla niesienia pomocy. Bank Francji 
przy pomocy ogólnokrajowego związku 
prasy przystąpił do zorganizowania 
wielkiej subskrypcji narodowej na rzecz 
powodzian. W szyscy prefekci d eparta­
mentów wystosowali odezwy do ludno­
ści, wzywające do hojnych ofiar w  imię 
solidarności narodowej. W dniu dzisiej­
szym, ogłoszonym jako dzień żałoby o- 
gólnonarodowej, we wszystkich teatrach 
odbędzie się zbiórka ofiar. Z całego 
św iata nadchodzą do Ministerjum Spraw 
Zagranicznych depesze kondolencyjne, 
zarówno od rządów, jak i od wielu in­
stytucji oraz wybitnych osobistości, z 
wyrazam i szczerego współczucia dla lu­
dności, dotkniętej klęską.

Paryż, 9 marca. (PAT.). Prezydent
Doulnergue i prem jer Tardieu po opusz­
czeniu Carcassonne zwiedzili okolice 
Narbonny i Beziers, stwierdzając wszę­
dzie ogromne zniszczenie. Prezydent
Doumergue oświadczył, że jest p rze­
świadczony, iż subskrypcja narodowa na 
rzecz ofiar powodzi oraz nadzwyczajne 
kredyty, uchwalone przez parlam ent, 
pozwolą ludności na odbudowę kraju i 
zatarcie śladów zniszczenia. Równocze­
śnie prezydent dał wyraz nadziei, że 
rząd wraz z parlam entem  uchwalą prze­
prowadzenie odpowiednich środków, u- 
niemożliwiających powtórzenie się w 
przyszłości podobnej katastrofy. Prezy­
dent zaznaczył też, że brak mu słów dla 
wyrażenia podziwu dla odwagi i mocy 
charakteru  ludności, dotkniętej klęską.

W ieczorem prezydent i premjer odje­
chali do Paryża.

PO KATASTROFIE W KOPALNI
14 ZABITYCH

Bruksela, 9 marca. (PAT.). W związku 
I* katastrofą, jaka w ydarzyła się w ko- 
ipalni węgla w Marcinelle (zagł. Charle­
roi), która  pociągnęła za sobą śmierć 
szeregu górników polaków, udał się na 
miejsce katastrofy  poseł polski w Bru­
kseli p. Jackowska wraz z konsulem w

celu złożenia kondolenęji rodzinom o- 
fiar. Z pośród rannych, znajdujących się 
w szpitalu, zm arło jeszcze dwóch górni­
ków, — obaj polacy. W ten sposób licz­
ba zabitych doszła do 14-tu. Pogrzeb o- 
fiar katastrofy odbędzie się w poniedzia­
łek o godz, 10-ej rano.

PRZECIWKO AGITACJI KOMUNISTYCZNEJ
Berlin, 9 m arca. (PAT.). „Vorwarts" 

donosi, te  m inister Spraw  Zagranicz­
nych Curtius w  rozmowie z ambasado­
rem sowieckim w Berlinie p. Kresłins- 
kim oznajmił, i i  rząd Rzeszy w  przysz­

łości pociągać będzie do odpowiedzial­
ności rząd Z. S. R. R. za wszelkie dekla­
racje i wystąpienia Komintemu na tere­
nie Rzeszy Niemieckiej.

naszego sportu polega na tem, że 
sprzągł on swą działalność z klasą 
robotniczą, starając się o rozwój na 
gruncie współdziałania z organizacja­
mi klasowemi. W najbliższej przysz­
łości ZRSS. skupi pod swemi sztan­
darami całość sportu robotniczego na 
terenie Rzeczypospolitej. Położyliśmy 
duży nacisk na rozwój sportu kobie­
cego; nie zapomnieliśmy również o 
najmłodszych, Nasze drużyny przy­
szłości rozw ijają się. szczycąc się 
niejednokrotnie sukcesami. W okresie 
pięciolecia braliśmy udział w zebra­
niach, kongresach, imprezach i zlo­
tach zagranicznych. Robiliśmy to, co 
było w naszej mocy, lecz zdajemy so- 

! bie doskonale sprawę, że w stosun- 
j ku do potrzeb jest to jeszcze mało. 
i Żądamy propagandy umasowienia 

sportu, Trudności z jakiemi walczyć 
: musimy, są przeważnie natury mater- 
i jalnej. Istnieć one będą tak długo,
| jak długo sport jest przywilejem w 

naszem społeczeństwie. Dlatego też 
wysunęliśmy projekt ustawy o pow- 

| szechności sportu, by sprawę tę na 
| gruncie prawa utrwalić.
| Reasumując powyższe — zakori- 
I czył tow. Pużak — proszę odpowied- 
j  nio ocenić nasz dorobek, jaki za chwi- 
j  lę ujrzycie. Osobiście mam to głębokie 

przeświadczenie, iż sport robotniczy 
Stanie się dumą nietylko klasy robot­
niczej, ale całej Polski demokratycz­
nej. Okrzyk — „Niech żyje sport ro­
botniczy" — został podchwycony z 
entuzjazmem przez zebranych.

Po przemówieniu tow. Pużaka roz­
poczęła się właściwa część uroczysto­
ści:

pokazy sportowe.
Centralna Sekcja Dramatyczna T. 

i  U. R. wystąpiła z nadzwyczaj efek­
towną deklamacją chóralną pod tyt.; 
„Dola Robotnicza". Gorące przyjęcie, 
jakiego doznali wykonawcy, było n a j­
lepszą podzięką za precyzję dekla­
macji.

W dalszym ciągu kolejno przesu­
nęły się przed oczami zebranych: gru­
py męskie Skry, Lawiny, żeńska S tar­
tu  oraz grupa dziewcząt Skry, które 
pod kierunkiem swych instruktorów 
demonstrowały pokazy wzorowej za­
prawy gimnastycznej, będącej podsta­
wą wszelkich poczynań w sporcie. W 
czasie ćwiczeń jednej z grup Skry, 
tow. Michałowicz wręczył na ręce 
tow. Marciniaka, jako przedstawicie­
la ZRSS-u efektowny proporczyk pa­
miątkowy,

W pewnym momencie wchodzi na 
salę marszałek Sejmu tow. Daszyński. 
Orkiestra wita senjora polskiego so­
cjalizmu, sztandary pochylają się, o- 
klaski i brawa nie ustają. Tow. Micha­
łowicz imieniem Zj’mS-u wita tow. 
Daszyńskiego, jako obrońcę demokra­
cji Rzeczypospolitej. Sala trzęsie się 
od braw i okrzyków.

Następuje dalsza część Akademji.
Po gimnastyce Startu obecni mogli 

zaznajomić się z tajnikami emocji 
sportu pięściarskiego oraz ciężko- a- 
tletyoznego. Kilka pokazowych walk 
z tych dziedzin sportu, zademonstro­
wanych pfzez członków RZK Skra, 
oraz Elektryczność, wypadło nader 
uda tnie.

Ledwie scena została opróżniona 
przez bokserów i ciężko - atletów, u- 
kazują się szeregi sekcji dziewczęcej 
Skry, która należała do jednych z na j­
bardziej efektownie ćwiczących grup.

Wreszcie ostatni pokaz przed 5- 
minutową przerwą — gimnastyka 
rytmiczna RDS ,.Czerwoni" na nutę 
„ 0  cześć Wam panowie magnaci" i 
„Na Barykady"!

Drugą część Akademji rozpoczął 
podniosły moment odsłonięcia sztan­
darów. Tow. Pużak wręczy] wspania­
ły  sztandar ZRSS-u chorążemu zwią­
zku tow. Marciniakowi, ze słowami: 
Macie stać na straży jego honoru i 
czystości, gdyż symbolizuje on czer­
wień krwi, jaką klasa robotnicza go­

towa jest przelać za zwycięstwo 
swych haseł.

W dalszym ciągu przedstwdciel 
Związku Użyteczności Publ., tow. 
Podniesiński wręczył sztandar R. T. 
K. S. -Sarmacie", tow. W ysocki — 
RKS „Skrze" draz tow. Kozłowski 
(Związek Kolejarzy) Startowi, Cho­
rążowie ustawieni szeregami składają 
przysięgę: „Ślubujemy stać wiernie 
do ostatniej kropli krwi przy czerwo- 
nym sztandarze ZRSS-u i klubów.

łu żeńskiego S tartu  pod kierunkiem 
p. Kalinówny, ćwiczenia 3 grup Gwia­
zdy. wreszcie znów Skra (sekcja 
żeńska) oraz gimnastyka rytmiczna 
Startu.

Akademja zakończona.... Tłumy 
rozchodzą się pod wrażeniem ogromu 
dokonanej pracy, z mocnem postano­
wieniem jaknajściślejszej łączności z 
robotniczym ruchem sportowym. Go­
dzi się zaznaczyć, iż wśród licznych 
gości przybył również na Akade-

KoKaz cw.tz.en gimnaaiycktrycn grupy Hoa.ecej.

Odpowiedzią — burza oklasków i o- 
krzyków sali, która w ten sposób 
przyłącza się do ślubowania. Po uro­
czystościach odsłonięcia sztandarów, 
scenę zapełniają znów czynni sport- 
smeni. Sekcje gimnastyczne Skry, 
Sarmaty, deklamacje chóralne zespo-

mję Dyrektor PUW F-u ppłk. Kiliń­
sk i. Wieczorem w salach A te­
neum zgromadzono się powtórnie na 
czarnej kawie, urządzonej staniem 
W ydziału Kobiecego ZRSS-u.

Miesław.

PODZIĘKOWANIE
Zarząd Główny Zw. Rob. Stow. 

Sportowych i W arszawski Robotni­
czy Sportowy Komitet Okręgowy tą 
drogą składają najserdeczniejsze po­
dziękowanie za uświetnienie Akade­
mji Orkiestrze Związku Pracowni­
ków Elektrowni, Orkiestrze W arszta­

tów Głównych Tramwajowych, w szy­
stkim  dzielnicom partyjnym  i Związ­
kom Zawodowymi które przysłały de­
legacje ze sztandarami, instruktorom  
klubów, centralnej sekcji dramatycz­
nej TUR i pracownikom technicznym  
teatru ,,A teneum ".

PROTESTY WYBORCZE
Dziś Sąd Najwyższy będzie rozpa­

tryw ał protesty  przeciw ko wyborom do 
Sejmu w okręgu Kowel, w  okręgu No­

wogródek oraz protest przeciwko wy­
borom do Senatu również w okręgu No­
wogródek.

NADZWYCZAJNY ZJAZD ZW. NAUCZYCIELSTWA 
POLSKICH SZKÓŁ ŚREDNICH

W sali Z. Z. K. odbył się wczoraj nad­
zwyczajny Zjazd Zw. Zaw, Nauczycielst­
wa Szkół Średnich, który był manifesta- 
stacją tych wszystkich, którzy podejmo­
wali gigantyczny trud  walki o polską 
szkołę drogą strajku.

Ideały, k tóre  podówczas przyświecały 
dzisiejszym wychowawcom młodzieży, a 
którzy przed 25 laty  na  dziecięcych 
swych barkach dźwigali bezpośrednią 
walkę o praw o do nauki w  języku ojczy­
stym, w demokratycznej szkole, wycho­
wującej obywatela, którem u nie są obce 
społeczne kategorje myślenia — te ma­
rzenia i ideały unosiły się podczas obrad 
Zjazdu i wysuwały z referatów .

R eferaty  wygłosili ob. T. Wojeński — 
o współczesnej szkole prywatnej; ob. E.

Forelle — o szkole państwowej i tow. 
Adam Próchnik — o roli organizacji za­
wodowej nauczycielstwa w  dobie obec­
nej.

Obradom Zjazdu przewodniczył tow. 
senator Stefan Kopciński, w  prezydjum 
zasiadali ob. ob.: Zalewski, dyrektor 
miejskiego gimnazjum w Łodzi, Niwiński 
z Poznania.

Zjazd zakończono przyjęciem rezolu­
cja, z których na wyróżnienie zasługuje 
rezoluqa, protestująca przeciw ko pró­
bom narzucenia przez kler Ministerjum 
W yznań Religijnych i Oświecenia Pub­
licznego m etod wychowawczych, zdecy­
dowanie szkodliwych i doprowadzają­
cych do zwężenia życia intelektualnego 
w Polsce.

ZGON B. PREZYDENTA STAN. ZJEDN. AM. P .
NOWY YORK, 9 marca. (PAT.). B. prezydent Stanów Zjednoczonych Taft 

zmarŁ
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KONFERENCJA ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW ZAW.
W WARSZAWIE

W piątek, 7 b, m. Rada Zawodowa m. 
Warszawy zwołała konferencję zarządów 
związków do sali przy ul. Wareckiej 7 II p.

Obrady zagaił przewodniczący Rady tow. 
Wysocki, powołując na przewodniczącego 
zebrania tow. Wilczyńskiego, na sekreta­
rza tow. Kowalskiego. Tow. Gruszko przed­
stawił zebranym sytuację na terenie Związ­
ku Metalowego, który rośnie i potężnieje 
wbrew zakusom, knowaniom i „polityce1' 
bebesowców i innych rozbijaczy ruchu kla­
sowego.

Następnie tow. Gruszko omówił sprawę 
wydalenia tow, Wacława Buczkowskiego, 
przewodniczącego Związku Metalowców, z 
Państwowej Fabryki Karabinów.

Po wyczerpującej dyskusji w której za­
bierali głos tow. tow. Wysocki, Kowalski, 
Woszczyńska, Skwarek, Ławkowicz, Neu- 
bauer i Boczkowski, uchwalono jednomyśl­
nie następującą rezolucję:

„Konferencja Zarządów Związków 
Zawodowych m. st. Warszawy w dniu 
7 marca b. r. po rozpatrzeniu powo­
dów wydalenia z pracy z P. F, K, tow. 
Wacława Boczkowskiego, przewodni­
czącego Związku Robotników Prze­
mysłu Metalowego w Polsce doszła 
do przekonania, że wydalenie to nosi 
podkład zemsty politycznej, wykona­
nej przez B .B. S. Na tydzień przed 
wydaleniem, zarówno na posiedzeniu 
Koła BBS., renegat Celejewski, jak 
również na zgromadzeniu publicznem, 
odbywającem się w kinie „Świt", na 
ii. Wólskiej, przywódca BBS., poseł 
ta Sejm i prezes Rady m. st. Warsza­
wy — Jaworowski — wyraźnie wska­
zywali na konieczność wyrzucenia z 
pracy wszystkich „cekawistów", prze- 
dewszystkiem zaś przywódców klaso­
wego ruchu zawodowego. Postępek 
wobec tow. Boczkowskiego jest przeto 
wyraźnem stwierdzeniem, że ta pro­

wokacyjna akcja B. B. S. została roz­
poczęta na szerszą skalę.

Konferencja potępia z całą stanow­
czością tego rodzaju akty i solidaryzu­
je się z wystąpieniami Związku Meta­
lowców w obronie tow. Boczkowskie­
go i wszystkich innych robotników i 
pracowników, wydalonych ze wzglę­
dów politycznych, konferencja oświad­
cza, że kiedy zajdzie konieczność de­
cydującej obrony, powoła zorganizo­
wany w klasowych związkach zawodo­
wych proletariat do odparcia faszy­
stowskiego zamachu BBS na klasowe 
Związki Zawodowe.
Następnie tow. Wysocki zreferował spra­

wę redukcji i- bezrobocia, zgłaszając nastę­
pującą rezolucję:

Konferencja Zarządów Związków, 
na posiedzeniu w dniu 7.HI r. b. pole­
ca W ydziałowi Rady porozumieć się z 
W. OKR. PPS. i Bundem w sprawie 
zwołania wiecu robotników, zorgani­
zowanych w klasowych Związkach Za­
wodowych, w sprawie bezrobocia i o- 
gólnej sytuacji gospodarczej, jako za­
początkowania masowej akcji w spra­
wie bezrobocia i masowych redukcji. 
Tow. Woszczyńska zreferowała sprawę 

sportu robotniczego; zespolenia pracy 
Związkowych Komisyj Kulturalno - Oświa­
towych z działalnością T. U, R-a. Konfe­
rencja okazała duże zainteresowanie akcją 
propagandystyczną na rzecz teatru robot­
niczego „Ateneum", oraz działalnością Ro­
botniczego Towarzystwa Służby Społecz­
nej. Przyjęty został wniosek, by Zarząd 
Związków Zawodowych brał udział w kon­
ferencjach, zwołanych celem ściślejszej 
współpracy z temi ważnemi placówkami 
ruchu robotniczego.

W Akademji 5-ciolecia Z. R. S. S. w 
dniu 9 marca, Związki biorą udział przez 
swe delegacje ze sztandarami.

Kronika polityczna
PREMJER BARTEL ŚWIADKIEM W 

SPRAWIE PODSŁUCHOWEJ.
Agencja PID dowiaduje się, że w 

związku z opracowywaniem aktu oskar­
żenia i zbliżającym się procesem  w gło­
śnej sprawie podsłuchowej telefonu Za­
mek — Spała, w której na ławie oskar­
żonych zasiądzie Seinfeld, obrona posą­
dzanego o podsłuch zapowiada w ezw a­
nie na rozpraw y szeregu wybitniejszych 
osobistości w charakterze świadków. 
Między Łnnemi zgłoszony ma być wnio­
sek o przesłuchanie w  charakterze 
świadka prezesa Rady Ministrów, prof. 
Kazimierza Bartla, z polecenia którego, 
jak wiadomo, przekazano tę sprawę w ła­
dzom sądowym.

RADA NACZELNA CHRZEŚCIJAŃ­
SKIEJ DEMOKRACJI.

Wczoraj odbył się w W arszawie Zjazd 
Rady Naczelnej Chrześcijańskiej Demo­
kracji. Obrady były poświęcone głównie 
sprawom organizacyjnym. R eferaty Or­
ganizacyjne wygłosili: prezes Zarządu
Głównego p. St. Janczew ski, ks. poseł 
Fr, Gąsiorowski, pos. Fr. Urbański i red. 
Kaczorowski. Pow zięto szereg uchwał 
or^nizacyjnych, oraz po wysłuchaniu 
sprawozdania prezesa Klubu parlam en­
tarnego posła J. Chacińskiego, przyjęto 
następującą uchwałę, pozostającą w 
związku z votum nieufności, zgłoszonem 
przez Klub Ch. D. w stosunku do mini­
stra Czerwińskiego.

„Rada Naczelna Chrześcijańskiej De­
mokracji aprobuje zgłoszenie przez Klub 
Parlam entarny votum nieufności w  sto­
sunku do m inistra W yznań Religijnych i 
Ośw. Publ. Czerwińskiego".

niesppdzlanka MaWtratn 
dla m ieszkańców W arszawy

Po dłuższej przerw ie p. prezes J a ­
worowski zdecydował się zwołać na 
ozw artek posiedzenie Rady Miejskiej.

Sprawa, k tó rą  Rada ma się zająć, 
jest istotnie pilna. Idzie o podwyższenie 
taryfy w  autobusach i tramwajach. W 
tramwajach podwyżka ma dotyczyć tyl­
ko biletów  ulgowych.

W  swych zapędach podwyżkowych 
M agistrat nie spostrzega, że w wielu 
dziedzinach istnieje obecnie tendencja 
zniżkowa. Cały szereg artykułów  co­
dziennej potrzeby potaniał, podobno sa­
ma dyrekcja tramwajów stw ierdziła ob­
niżenie się kosztów utrzym ania i — jak 
mówią. — za m arzec o 3 procent ob­
niżyła płace, ale to  nie przeszkadza M a­
gistratow i żądać podwyżek.

Chcemy wierzyć, te  w Radzie Miej­
skiej znajdzie się dostateczna w ięk­
szość, aby zdjąć z ekranu miejskiego 
„Gorączkę złota" z pp. Jaworowskim  i 
Szpotańskim w rolach głównych.

skórne i niemoc elektro- 
leczenie,Weneryczne

Dr. M. A L T F E L D
8 — 11 r„ 3 — 9 w. HOŻA 50 

(przy Marszałkowskiej) 
N ie z a m o ż n y m  c e n y  le c z n ic o w e .

[ l lO n D N IM łlO  s y f ‘ l i s - byper, niemoc 
W b l lK r y i / t l lK  płciowa, gabinet elektro- 

leczniczy światło.

Dr. Z. FA JN C Y N
L e s z n o  36. Przyjm. 9 r  —9 w. Ceny lecznicowe

Z ŻYCIA PARTJI
Konferencja Organizacji Tramwajowej P. 

P. S.W poniedziałek, 10 marca o godz. 5.30 
popoł. w lokalu Długa 19, odbędzie się do­
roczna Konferencja Organizacji Tramwajo. 
wej P. P. S. Na porządku obrad: 1) Sprawo­
zdanie ustępującego Komitetu. 2) Sprawy 
organizacyjne. 3) Referat polityczny, 4) Wy­
bory Władz Organizacji Tramwajowej P. P, 
S. 5) Wolne wnioski. Wzywa się wszystkich 
tow. tow. tramwajarzy do punktualnego 
przybycia.

Egzekutywa Warszawskiego Okrę­
gowego Komitetu Robotniczego 

P. P. S.

WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. S.

ZEBRANIE KLUBU RADNYCH PPS.
Jutro o godz. 7 wieczorem odbędzie 

się w lokalu przy ul. Wareckiej 7 zebra­
nie klubu radnych PPS.

Uprasza się tow. tow. radnych o bez­
względne przybycie.

MŁODZIEŻ
Koło im. F. Perlą. Dnia 10 b. m. o godz. 

7 wiecz. w lokalu Koła ul. Przemyska 18, 
odbędzie się Ogólne Zebranie członków z 
ref. tow. Wint er oka. Ze względu na waż­
ność spraw, obecność wszystkich człon­
ków Koła konieczna.

Ruch kult.-oświatowy
Posiedzenie Zarządu Głównego T. U. R.

W poniedziałek dn. 10 b .m. o godz. 7-ej 
wiecz. w klubie senackim Z. P. P. S., odbę­
dzie się posiedzenie Zarządu Głównego 
T U. R.

Z ŻYCIA SPÓŁDZIELCZEGO
W poniedziałek, dn. 10 marca o godz. 

7 wiecz.—w lokalu Rady Zw. Zawodowych, 
ul. Warecka 7 — II p. odbędzie się Stołe­
czna Konferencja Spółdzielcza, celem prze­
dyskutowania bieżących zagadnień spół­
dzielczych na terenie m. Warszawy.

Komitet Propagandy Spółdz. Robotniczej 
prosi o punktualne i niezawodne przybycie.

OTWARCIE KURSU
DLA DZIAŁACZY KULTURALNO- 

OŚWIATOWYCH
Dn. 9 b. m. odbyło się w lokalu Zw. Han­

dlowców, Sienna 16, otwarcie pierwszego 
kursu kulturalno - artystycznego, przezna­
czonego dla działaczy instytucji, grupujących 
się przy Komisji Międzyzwiązkowej Kultural­
no - Artystycznej.

Kurs ma objąć szćereg wykładów z dzie­
dziny sztuk plastycznych, muzyki, teatrologii, 
tańca, kinematografii. Wykłady będą ilustro­
wane. Pozatem słuchacze wezmą udział w 
szeregu wycieczek, związanych z tematami 
wykładów. Współudział w pracy przyobie­
cali najwybitniejsi przedstawiciele różnych 
dziedzin sztuki.

Wykłady odbywają się w środy i piątki 
od godz. 7 do 9 wieczorem w sali Związku 
Handlowców, Sienna 16.

Delegaci związkowi i działacze kulturalno- 
oświaowi, którzy dotychczas na kursy wy­
mienione nie zgłosili się, mogą zapisywać 
się jeszcze w biurze Komisji Międzyzwiązko­
wej Kulturalno-Artystycznej, ul. Chmielna 
49, tel. 73-42.

Weneryczne chor. u k o b i e t  
i dzieci,

przyjmuje  l e k a r k a  
M io d o w a  7 , godz. 2— 3 w  lecznicy.

NAUCZYCIELSTWO DEMOKRATYCZNE
W 25 LECIE STRAJKU SZKOLNEGO

W dużej sali Muzeum Przem ysłu i Rol­
nictwa, przed 25 laty  odbył się wiec ro ­
dziców, na którym  zapadły doniosłe u- 
chwały, solidarności ze zrywającemi się 
do w alki szeregami młodzieży o polską, 
niezależną szkołę.

W  ćwierćwiecze tych dni walk, k tóre 
są symbolem nieugiętej woli i przełam a­
nia bierności społeczeństwa przeżarte­
go ugodą i serwilizmem w  tejże samej 
sali zebrali się uczestnicy strajku szkol­
nego i wychowawcy kilku pokoleń. Gło­
wy przypruszone szronem siwizny, p le­
cy niektórych pogarbione w ciężkiej p ra ­
cy. Na akademję przybyli ci, którzy 
swoim czynem rewolucyjnym, dali dowód 
narastającej tężyzny, zdolności do podję­
cia zwycięskiej w alki politycznej. ,

W ielu z nich dzisiaj zajmuje czołowe 
stanow 'ska w społeczeństwie. Wielu 
pozostało wiernymi rewolucyjnym i- 
deałom młodości. J a k  bolesnem jest, 
że wielu z tych, którzy przed laty, w 
oparciu o rewolucyjny ruch klasy ro ­
botniczej — w  ogniu walki, przez ol­
brzymi wysiłek, cierpienie, uwięzienie, 
później przez zbrojny cżyn — dążąc do 
niepodległości, nieśli ze sobą ideały 
społeczne, wyzwoleńcze — dzisiaj są 
w  niepodległej Polsce czynnikiem 
wstecznietwa targowiczanami młodzień­
czych ideałów.

Uroczystość, poświęconą uczczeniu 
walki o szkołę polską zagaił tow. I. 
Wojeński prezes Zw, Nauczycieli, k tóry 
w przemówieniu swoim, nawiązując do 
minionej twardej walki, stwierdził, że 
walka o niezależną szkolę nie ustala.

Do prezydjum powołano: pos. Stanisła­

wa Kalinowskiego, tow. tow.: Kopciń*
skiego, v.-m arszałka Posnera, Weychert- 
Szymanowską, b. m inistra Sujkowskie­
go, ob. ob.: Radlińską, Sempołowską,
prof. prof. Diksteina, Herynga, red. 
Giełżyńskiego, red. Grosterna i in.

Po uczczeniu pamięci zmarłych ucze­
stników strajku szkolnego, przew odni­
czący pow itał m arszałka Senatu prof. 
Szymańskiego, m inistra Oświaty — dra 
Czerwińskiego i wojewodę Twardo.

Następują przemówienia.
Pierwszy przem aw iał przedstaw iciel 

kom itetu ministerialnego nacz. Leon 
Chrzanowski — mówił o strajku szkol­
nym, jego przebiegu i znaczeniu. Referat 
p. Chrzanowskiego, zaw ierający ol­
brzymi źródłowy m aterjał historyczny, 
wypowiedziany w  pięknej formie—dał 
zebranym obraz krucjaty dzieci polskich 
o szkołę polską.

Pos. ob. Z. Nowicki przedstaw ił zebra­
nym walkę o spolszczenie szkoły pow ­
szechnej, prowadzonej na terenie b. kró­
lestw a kongresowego,

Po przemówieniach odbyła się boga­
ta i na wysokim poziomie postawiona 
część artystyczna, poczem pos, Kali­
nowski akademję zamknął.

ZIMOWY KRAJOBRAZ
o g ląd an y  z lo u p ta k a  je s t  

w sp an ia ły . 
W idok te n  d a je  p odróż  o d b y ta  

sam o lo tem .

STRZELANINA NA WOLI.
DWIE OSOBY ZABITE

W nocy z soboty na niedzielę wynikła na 
Woli przy ul. Bema wielka awantura, połą­
czona ze strzałami, przyczem dwie osoby po­
niosły śmierć. Szczegóły tego zajścia są na­
stępujące: Była już godzina 23, gdy właści­
ciel restauracji „Bomba Okocimska” wypuś­
cił ostatnich 4-ch gości, poczem sklep zamk­
nął. Goście dobrze podchmieleni skierowali- 
się w stronę tunelu kaliskiego. W drodze 
przed domem nr. 42 zatrzymali się na wąs­
kim chodniku i głośno rozmawiali. W tym 
czasie z przeciwnej strony nadszedł W łady­
sław Kopeć, właściciel piekarni ,,Nowoame- 
rykańska”, zamieszkały przy ul. Pomnikowej 
10. Kopeć idący w towarzystwie kolegi rów­
nież piekarza, zwrócił uwagę, że wspomnia­
na czwórka tamuje ruch na wąskim chod­
niku. Jeden ze stojących, Adam Faszczew- 
ski, odezwał się do Kopcia, że nik mu nie 
przeszkadza i poprosił go o przejście, przy­
czem pozostali: Zenon Daab, Jan  Czyżyk i 
Herman Szyczkowski — usunęli się na bok, 
robiąc wolne przejście. W tej chwili jeden z 
czterech rzucił jakąś obelgę pod adresem 
Kopcia. Ten odezwał się: „łobuzy, ja was
nauczę jak się chodzi”! Po tych sławch Ko­
peć wyjął rewolwer, skoczył na jezdnię i 
i zaczął strzelać, kierując lufę w nogi ucie­
kających, Kopeć zaczął ścigać, strzelając bez 
przerwy. Wystrzeliwszy cały magazyn, wło­

żył drugi i znowu strzelał. Ogółem padło 12 
strzałów. Jedną z kul został ugodzony w 
tył głowy 37-letni Herman Szyczkowski to ­
karz, który zalewając się krwią, padł trupem 
na miejscu. Kopeć wpadł na podwórze domu 
Nr. 46 za jednym z uciekających, jak się o- 
kazało zupełnie przypadkowym przechod­
niem, 20-letnim Władysławem Kwietniem, 
murarzem, który wyszedł z mieszkania do 
wspomnianej restauracji po butelkę piwa. 
Ugodzony kulą w klatkę piersiową Kwiecień 
był przeprowadzony przy pomocy okolicz­
nych mieszkańców do mieszkania rodziców. 
Tam, go opatrzyło Pogotowie i w stanie b. 
ciężkim przewiabło do szpitala na Czyste, 
gdzie wczoraj o godz. 10, nie odzyskawszy 
przytomności, zmarł. Strzały, krzyki I jęki 
rannych zaalarmowały okolicznych mieszkań 
ców lub zapóźnionych przechodniów, którzy 
rzucili się na sprawcę strzałów Jeden z od­
ważniejszych wykręcił Kopciowi rękę i re­
wolwer odebrał. W tedy zgromadzeni zaczęli 
bić Kopcia pięściami lub laskami Nadbiegli 
policjanci zdołali wyrwać Kopca z rąk roz­
wścieczonego tłumu. Poturbowanego, po o- 
patrunku w ambulatorjura Pogotowia, zatrzy­
mano w areszcie do dyspozycji władz sądo­
wych. Dalsze dochodzenie w tej sprawiepro- 
wadzi sądzia śledczy Zaborski.

DZIKA WALKA MIĘDZY BRATEM A SIOSTRĄ
Pomiędzy Tomaszem Kołodziejczykiem a 

siostrą jego 35-letnią Zofją wynikały A ęste 
zatargi o mieszkanie. Zatargi te  przybrały 
wreszcie wczoraj w nocy fatalny obrót. Ko­
łodziejczyk powróciwszy z miasta pijany, za­
czął szturmować do drzwi pokoju swej sio­
stry. Gdy ta drzwi nie otworzyła, Kołodziej­
czyk wyrąbał siekierą t. zw. filong. Wtedy 
siostra, przypuszczając, że awanturniczy brat

lada chwila wtargnie do jej pokoju, schwyci­
ła  blaszankę z kwasem solnym i prze otwór 
w drzwiach wylała na brata. Na jęki popa­
rzonego nadbiegli sąsiedzi a następnie poli­
cjant. Lekarz Pogotowia stwierdziwszy po­
parzenie twarzy, oczu i lewej ręki, przewiózł 
Kołodziejczyka do szpitala na Czyste. Spraw­
czynię poparzenia zatrzymano w 6 komisar­
iacie.

P ię ć d z ie s ię c io le c ie  
„ R o k u  P o la rn e g o "

Świat naukowy stoi w przededniu do­
niosłej rocznicy. Oto w 1932 r. upływa 
50 lat od gigantycznego wysiłku mię­
dzynarodowej w spółpracy naukowej w 
dziedzinie obserwacyj magnetycznych 
i meteorologicznych w okolicach okoto- 
biegunowych.

Inicjatywa do tego wielkiego dzieła 
z lat 1882/83 wyszła od austrjackiego li­
czonego Karola W eyprechta, k tóry  zdo­
łał przekonać ówczesne sfery rządzące 
o wielkiem znaczeniu naukowem i prak- 
tycznem równoczesnych obserwacyj ma­
gnetycznych i meterołogicznych na róż­
nych posterunkach okołobiegunowycb. 
Inicjatywę tę poparło szereg państw  eu­
ropejskich i Stany Zjednoczone Ameryki 
Półn., w skutek czego stało  się możli- 
wem zrealizowanie tego olbrzymiego 
przedsięwzięcia.

Na szeregu m iędzynarodowych kon- 
ferencyj polarnych, odbytych w latach 
1879-80-81 omówiono i przygotowano 
szczegółowy plan prac i wypraw. Plan 
ten, obejmujący obserwacje obowiązko­
we i dobrowolne, przew idyw ał między 
innymi cogodzinne spostrzeżenia m eteo­
rologiczne i magnetyczne, badanie zabu­

rzeń magnetyzmu ziemskiego, oraz zórz 
polarnych, elektryczności atm osferycz­
nej, zjawisk optycznych, analizy powie­
trza, badanie składu i własności fizycz­
nych wody morskiej, pomiary grawim et­
ryczne (ciężkości), oraz zbieranie oka­
zów przyrodniczych.

Dla w ykonania tego programu z koń 
cem pierwszej połowy roku 1882 ruszy­
ły w rozm aite punkty okolic podbiegu­
nowych obu półkul ekspedycje naukowe, 
zorganizowane przez następujące pań­
stw a: Austrję, Danję, Finlandję, Francję, 
Holandję, Niemcy, Norwegję, Rosję, S ta­
ny Zjednoczone Am. Pn., Szwecję i 
W ielką Brytanję; w  przedsięwzięciu tem 
uczestniczyły również 34 różne obser­
watoria. Okres trw ania obserwacyj obej­
mował czas od 1 sierpnia 1882 do 
1 września 1883 r.

Nie trzeba chyba specjalnie podkreś­
lać, jak doniosłe znaczenie dla nauki 
m iały rezultaty  tej pracy, zorganizow a­
nej wspólnie przez szereg państw  wśród 
których niestety b rak 'o  podówczas P ań ­
stw a Polskiego, k tóre niew atp'iw ie, gdy­
by istniało było, przez zorganizowanie 
własnej ekspedycji zamanifestowałoby

swoje zainteresow anie dla postępu w ie­
dzy.

Tomy obserwacyj naukowych, zebra­
ne wówczas przez poszczególne ekspe­
dycje, stanowią do dziś dnia cenne źró­
dła dla prac naukowych w dziedzinie kli­
matologii i meteorologji, a przedewszy- 
stkiem magnetyzmu ziemskiego.

Ale postępy wiedzy w latach osta t­
nich i niebywały rozwój komunikacji o- 
ceanicznej i lotniczej domagają się o i  
wspomnianych gałęzi wiedzy nowych 
wysiłków. I tak  koniecznością staje się 
uzupełnienie dziennych map pogody, 
przynajmniej na rozległych przestrze­
niach kontynentu azjatyckiego, wzdłuż 
szlaków bezpośredniej komunikacji po­
wietrznej z Dalekim W schodem i dla 
regjonów polarnych, chociażby wzdłuż 
prostej drogi z Berlina do San Francisko, 
przechodzącej na północ od Grenlandji. 
Rozwiązanie tego doniosłego problemu 
może być dokonane jedynie przez usta­
lenie sieci arktycznych stacyj m eteoro­
logicznych i linji stacyj poprzez Azję 
Centralną.

Pragnąc sprostać tym koniecznościom, 
wysuwanym coraz natarczywiej prze? 
praktyczne problemy współczesnego ży­
cia, a równocześnie chcąc uczcić w go­
dny sposób 50-Iecie „roku polarnego" 
1882-83, M iędzynarodowa Konferencja 
M eteorologiczna, k tó ra  pbradow ała w

Kopenhadze we wrześniu 1929 r., uchwa­
liła zorganizowanie nowego systemu 
ekspedycyj arktycznych i współpracy 
światowej w  tej dziedzinie. Oto treść 
uchwał przyjętych w Kopenhadze:

1) „Konferencja wypowiada zdanie, że 
równoczesne obserwacje meteorologicz­
ne, magnetyczne i zórz polarnych, pod­

jęte w  wielu stacjach arktycznych i ant*
arktycznych, posunęłyby naprzód naszą 
znajomość zjawisk meteorologicznych i 
magnetycznych, nietylko w regjonach 
polarnych, ale wogóle na kuli ziemskiej. 
Konferencja wygłasza również zdanie, 
że zdobyte w ten sposób wiadomości 
znajdą zastosowanie praktyczne w roz­
wiązaniu problemów żeglugi oceanicznej 
i powietrznej, radjotelegrafji i przewi­
dywania pogody.

2) Zdaniem Konferencji powinno się 
dokonywać tych obserwacyj w ciągu 
jednego całego roku; do urzeczywist­
nienia przedsięwzięcia konieczną jest 
współpraca międzynarodowa.
3) Konferencja proponuje ustanowienie 
tej współpracy w latach 1932 — 33, na 
które przypadnie jubileusz pierwszego 
międzynarodowego roku polarnego 1882 
i 1883”.

W  obszernej dyskusji, jaka się na Kon­
ferencji wywiązała delegaci Danji, Fm- 
landji, Francji, Holandji, Japonji, Kana­
dy, Niemiec, Norwegji, Rosji, Szwecji

i W ielkiej Brytanji zapewnili, w  tej lub 
innej formie o w spółpracy swych krajów 
w zrealizowaniu drugiego „roku polar­
nego".

A  zatem za dwa lata będziemy świad­
kami wielkiej międzynarodowej m ani­
festacji wspólnej pracy dla ogólnego do­
bra. Znowu w  rozm aite zakątki okolic 
podbiegunowych popłyną wypraw y nau­
kowe, by tam  wśród ciężkich warunków, 
żmudną pracą zbierać obserwacje, k tó ­
re  mogą przyczynić się do rozwiązania 
ważnych problem atów  naukowych.

Niewątpliwie spraw a ta  znajdzie na­
leżyty oddźwięk i zrozumienie w kultu­
ralnej opinji Polski, w Jej sferach ofi­
cjalnych. W szak jesteśmy państwem, 
k tóre  z dnia na dzień coraz bardziej in ­
teresuje się problemami żeglugi morskiej, 
a przez terytorjum  nasze może biec je­
dna z głównych linij komunikacji po­
wietrznej z Dalekim Wschodem. A w ie- 
szcie udział Polski w  rozwiązywaniu za­
gadnień czystej wiedzy jest Jej obowiąz­
kiem, jako państw a o wielkich am­
bicjach. W zględy te niezawodnie przy­
czynią się do tego, że Polska nie pozo­
stanie biernym widzem, lecz weźmie 
czynny udział w  tym wielkim turnieju 
nauki międzynarodowej, jakim niew ątpli­
wie będzie rok polarny 1932/33.

Henryk Arctowski.



SZ T A F E T A  ROBOTNICZA
T Y G O D N I K  S P O R T O W Y

R d H  I I Warszawa, lO Marca 1930 r. Nr. lO

JESZCZE JEDNA PLACÓWKA 
SPORTU ROBOTNICZEGO

Placówki proletariackiej kultury 
fizycznej docierają do najdalszych 
zakątków Rzeczypospolitej. Przed 
kilku miesiącami utworzył się RKS 
Neptun, jako widomy znak coraz 
większych wpływów i działań na te- 
renie Pomorza; dwa lata istnieje już 
u podnóża Tatr coraz intensywniej 
rozwijający się RKS Giewont; rok u- 
biegły był świadkiem utworzenia ro­
botniczej placówki kobiecej w Po­
znaniu; dziś zanotować musimy no­
wy pocieszający fakt. Oto i północ­
no - wschodnie kresy nie pozostały 
obojętne ideologji sportu robotni­
czego. Wilno posiada już placówkę 
ZRSS-u. Jest nią niedawno utworzo­
ny RKS „Tur“.

_ Mimo swego niemowlęcego wieku 
niemal, Tur grupuje już w swych sze­
regach 167(f) członków. Świadczy to 
o potrzebie zakładania robotniczych 
klubów sportowych tam, gdzie ich 
dotychczas niema. Świadczy to, że 
.iłodaież robotnicza pragnie włas­
nych towarzystw i garnie się ku nim 
chętnie.

RKS. „Tur" (Wilno) jek  zarazem 
drugim klubem ZRSS-u, który upra­
wia na dość szeroko zakrojoną ska­
lę narciarstwo. Oprócz sekcji gim­
nastycznej, gier ruchowych, łyżwiar­
skiej, hokejowej, klub posiada sekcję 
narciarską, liczącą 25 osób.
. Tereny wileńskie doskonale nadają 

8ię do uprawy narciarstwa, to też 
spodziewać się należy szybkiego roz­
woju sekcji. W stadjum organizacji 
znajdują się sekcje bokserska (24 
członków) oraz szermiercza (20 czł.).

Jak widać działalność klubu opar­
ta została odrazu na szerokich pod­
stawach, które dają rękojmię wszech­
stronnego rozwoju młodzieży robotni­
czej, zrzeszonej w barwach RKS. 
„Tura".

Życzymy krótko, ale treściwie: ad 
multos annos.

m ię d z y n a r o d o w y  
MECZ PIŁKARSKI 
WARSZAWA-LIPSK

Konsulat Rzeczypospolitej Polskiej w 
Lipsku wystąpił do Warszawskiego 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej z pro- 
pozycją nawiązania stosunków sporto­
wych z piłkarzami Niemiec,

W* ° 'i F '  P‘ N'' którY °d czasu rozła- 
anu w piiłkarstwie polskiem, nie rozegrał 
jeszcze ani jednego spotkania o charak­
terze międzynarodowym propozycję na­
szej placówki dyplomatycznej chętnie 
podjął i rokowania te doprowadził do 
definitywnego rezultatu.

Przed kilku dniami podpisano umowę 
na dwa spotkania piłkarskie: 10 maja 
z Lipskiem; nazajutrz t. j. 11 maja z re­
prezentacją Chemnitz.

P '7 “  c k c ^ c '  ky barwy stołe­
czne były należycie reprezentowane, w 
najbliższych dniach, bezpośrednio po 
zorjentowaniu się w formie czołowych 
piłkarzy warszawskich — rozpocznie 
treningi dwóch teamów, z których wy­
łoniona zostanie ostatecznie reprezenta­
cja.

Z RÓŻNYCH DZIEDZIN
TERi ^ i R£  r o z g r y w e k  p ił k a r ­

sk ic h  o  PUHAR ŚR. EUROPY.
Na konferencji w Pradze, gdzie P o l­

ska reprezentowana była przez mi. Ku- 
chara, ustalono nast. terminy rozgrywek 
°  amatorski puhar Środkowej Europy; 

Austrja — Czechosłowacąa w Linz,
’ Węgry — Polska w Budapeszcie,

1.V Węgry — Austrja w Budapeszcie, 
8.VI Węgry — Czechosłowacja w Bu­
dapeszcie, 15.VI Polska — Austrja w 
Krakowie, 26.X Czechosłowacja •— Pol­
ska w Pradze. W pierwszej, zeszłorocz­
nej kolejce, prowadzi Polska 5 pkt. 
przed Austrją, 4 pkt. Czechosłowacja, 3 
pkt. i Węgrami 0 pkt.

GDZIE BĘDZIE OLIMPIADA 
W ROKU 1936.

X Olimpiada odbędzie się jak wiado­
mo w roku 1932 w Los Angeles, ale co 
do XI Olimpiady w roku 1936 to sprawi 
jeszcze nie została ustalono i załalwio- 
Pa będzie definitywnie na majowym 

ongresie olimpijskim w Berhn e. No 
zorganizowanie XI Olimpiady kardydu- 
P az 9 miast, a mianowicie T o-anna 

Ae,rlin, Barcelona, Helsingfors, 
Dublin, Aleksandrja i Rio de Janeiro.

CZEM RÓŻNIMY SIĘ OD SPORTU BURŻUAZYJNEGO
Obserwując bacznie drogi jakiemi kro­

czy sport t. zw. neutralny jak określa go 
burżuazja mówiąc o swoim sporcie, zau­
ważymy, ie  sport ten znajduje się na fał­
szywej drodze.

Nie zajmowalibyśmy się tą sprawą 
wcale, ale ponieważ gros członków bur- 
żuazyjnych klubów sportowych to robot­
nicy w obowiązku swoim uważamy, spra­
wę tę odpowiednio naświetlić, zestawia­
jąc różnice jakie dzielą sport burżuazyj- 
ny od robotniczego.

Sport „neutralny" hołdując zasadzie 
produkcji bohaterów, jest jak uczy do­
świadczenie ogromną szkodą dla moral­
nego zdrowia uprawiających go, w takich 
warunkach, jednostek.

Jeśli jeszcze zważymy, że sport, o któ-, 
rym mowa ma charakter wybitnie jed­
nostkowy, zrozumiałem się stanie istnie­
nie Z. R. S. S., którego cele tak rażąco 
różnią się od celów burżuazyjnych sto­
warzyszeń, a które niżej starać się bę­
dziemy uwypuklić.

Przedewszystkiem zasadniczą różnicą 
między sportem robotniczym a burżua- 
zyjnym, jest to, że celem i zadaniem 
pierwszego jest podniesienie poziomu fi­
zycznego i duchowego mas, podczas gdy 
sport burżuazyjny, stara się wyłącznie 
o wyczyny indywidualne.

i Sport burżuazyjny w pogoni za rekor­
dem całe swoje życie podciąga dla spor- 

J tu, a ideałem jest tutaj miast siły ducha 
trick — sztuczka ku uciesze czy zachwy­
cie publiczności, sport robotniczy zaś 
stara się wcielać w życie hasła jak: hart 
siły i ducha oraz szlachetność walki.

Dla burżuazji sport to widowisko, to 
cel dla zdobycia pieniędzy, to spekula­
cje na instynktach mas, a brutalność i 
nieuczciwość walki spotykana jest z ap­
lauzem. Dla sportu robotniczego sport 
jest środkiem nigdy celem, uprawianym 
nierzadko w fabryce, w związku bez u- 
działu publiczności.

Myliłby się ktoś, gdyby przypuszczał, 
że fabrykacja „cyrkowców' i hołdowanie 
wyczynom poszczególnych jednostek nie 
ma swego uzasadnienia,

Burżuazja przez owe reklamiarskie 
hołdowanie „mistrzów", mniejsza o to 
świadomie czy podświadomie, stara się, 
przez wpływ na psychikę robotnika 
sportowca uśpić jego czujność klasową.

Żonglowanie terminem „sport jest neu­
tralny" jest tylko czczym frazesem, bur­
żuazja nię ma odwagi przyznać się do 
swych celów.

Sport robotniczy niie ukrywa się pod 
maską apolityczności, lecz jasno i otwar­

cie przyznaje się do swych żądań; — 
dąży on mianowicie do zaprawy w walce 
klas o zwycięstwo i wyzwolenie, dąży 
do solidarności klasowej.

Dlatego każdy robotnik winien w imię 
wyzwolenia, w imię masowego wychowa­
nia fizycznego walczącego proletarjatu 
wstępować tylko do Robotniczych Towa­
rzystw sportowych.

Hasło to rzucone pięć lat wstecz, za­
czyna wydawać już owoce. Wczoraj mi­
nęło pięć lat, jak zorganizowany i świa­
domy robotnik rzucił hasło „przez wy­
chowanie fizycznei duchowe do lepszego 
jutra", rzucił hasło robotnicy-sportowcy 
do robotniczych związków sportowych.

Hasło to nie pozostało bez echa, mi­
mo kłod rzucanych nam pod nogi, mimo 
że postęp nasz napotykał na różne trud­
ności ze strony czynników rządzących, 
Dziś niema w Polsce miejsca, gdzieby nie 
istniały Robotnicze Kluby Sportowe. 
Wprawdzie ilość członków R. K. S. zrze­
szonych w Z. R. ,S. S. jest b. mała bo 
wynosi 10.000, ale bądźmy pewni, że w 
myśl zasady „środki do wyzwolenia po­
trafimy sobie stworzyć sami", w niedłu­
giej przyszłości mimo przeszkód rozroś­
niemy się w potężną miljonową organiza­
cję.

Henryk Kuroń.

UBIEGŁA NIEDZIELA W SPORCIE
BOKSERSKIE MISTRZOSTWA 

STOLICY
Trzydniowe zawody bokserskie o mi­

strzostwo Warszawy, rozgrywane w sali 
ośrodka wf, zgromadziły około 80 za­
wodników, przyczem najwięcej zawodni­
ków wystawiła Polonia, potem Skra i 
YMCA. Wyniki walk były następujące:

waga musza: w półfinałach Małecki 
(Pol.) ulega Wojsławskiemu (Pol.), a Kaź- 
mierski (Pol) bije Urkiewicza (Mak.).

Waga kogucia: w półfinałach Wrzosek 
bije Frieda (Start), a Borenstein (Mak.) 
wygrywa z Putkowskim (Pol).

Waga piórkowa: w półfinałach P an­
kiewicz wygrywa z Andersem, a Dzia- 
łowski bije Rojka.

Waga lekka: w półfinałach Wolski
wygrywa z Olbfinem, a Głowacki bija 
Brzózkę.

Waga półśrednia: w półfinałach Strze 
lec wygrywa valkoverem z Nowiną, a 
Wysocki bije Kostrzewę.

Waga średnia: w półfinałach Kubicki 
wygrywa z Garbarzem, a Schiele nie 
staje do walki z Gago.

Waga półciężka: w półfinale Mizerski 
zwycięża Durawę i walczyć będzie w 
finale z Ambroziakiem.

Waga ciężka: w półfinale Gruszka bi­
je Urbana i spotkał się w finale z Fin- 
nem.

Finały rozegrane zostały w niedzielę 
późnym wieczorem,

MECZE PIŁKARSKIE W STOLICY
POLONIA -  SKRA 3:0 (0:0).

Polonia miała przewagę dopiero po 
przerwie. Bramki zdobyli: Ogrodziński
(2) i Jung II. Przedmeoz Skra II — Polo­
nia II 2:1.

MARYMONT — WARSZAWIANKA 
5:1 (4:0) (Ml).

Niespodziewana porażka drużyny li-' 
gowej. Bramki dla zwycięsców zdobyli: 
Rudnicki (2), Sokołowsk: (2), Walewski
(3), a dla Warszawianki — Zwierz II.

Przedmecz Warszawianka Ii — Mary- 
mont II 5 1

MAKABI II _  AZS. II 3:1.
Zdecydowana przewaga Makabi. 

Przedmecz Makabi II — ZASS II 3:1.

PROPAGANDOWY BIEG 
NA PRZEŁAJ W WARSZAWIE

Bieg na przełaj 3 kim. zorganizowany 
przez ośrodek wf. zgromadził na stare e 
130 zawodników, z czego około stu bieg 
ukończyło. Wyniki biegu są następujące: 
1) Rosiński (30 pp,) 13:25, 2) Jurkowski 
(miestowarźyszony), 3) Powiozą (Zw. 
Strzelecki), 4) Twardo (AZS.), 5) Rasz 
(Orzeł).

WARTA-DRUŻYNOWYM 
MISTRZEM POLSKI W BOKSIE

W Poznaniu rozegrany został finałowy 
mecz bokserski o tytuł drużynowego 
mistrza Polski pomiędzy W artą (Po­
znań) i BKS (Katowice). Ityecz ten wy­
grała W arta 11:5.

ROZWÓJ PIŁKARSTWA 
STOŁECZNEGO

Rok bieżący rozpoczął W. O. Z. P. N, 
pod dobrą wróżbą. Oto przez pierwsze 
dwa tygodnie swej działalności przyjął 
14 nowych klubów piłkarskich. Świad­
czy to, iż rozpowszechnione zdanie o u- 
padku piłki okrągłej traci swe podsta­
wy.

MECZE PIŁKARSKIE W ŁODZI.
W Łodzi odbyły się w niedzielę na­

stępujące mecze piłkarskie: WKS po­
konał niespodziewanie ligowy zespół 
ŁKS-u 2:1, Turyści zwyciężyli Hakoah 
3:1, a Hasmonea pokonała Pogoń 6:0.

Porażka Legji w Łodzi.
W Łodzi gościł ligowy zespół war­

szawskiej Legji, który pokonany został 
przez benjaminka Ligi, ŁTSG 1:2 (0:2). 
Pierwsza bramka pada w 27 min. zdo­
byta przez Vogta, następnie Herbstreich 
strzela drugi punkt w 32 min., wreszcie 
po przerwie w 30 min. zdobywa Wypi- 
jewski jedyny punkt dla Legji.

SPORT ROBOTNICZY 
POD ZNAKIEM PRACY

TURNIEJ KOSZYKÓWKI..
Marymont — Sarmata 30:0 valcower 

wskutek niestawienia się Sarmaty. W 
miejsce niedoszłego meczu rozegrano to­
warzyskie spotkanie między skazaną na 
wypoczynek drużyną Marymontu a Skrą 
z wynikiem 23:19 na korzyść ostatniej.

Skra — Gwiazda 64:6 (!!!), Druzgoczą­
cy triumf Skry, która w zupełności opa­
nowała boisko, nie pozwalając momenta­
mi, przeciwnikowi dojść do głosu.

Wśród zwycięzców wyróżnić należy 
nadzwyczaj ruchliwego Smosarskiego I 
oraz doskonałego strzelca — Maciejew- ; 
skiego.

PING—PONG.
Skra (Przyszłość) — Czerwoni 7:0.

Skra lepsza o klasę od przeciwnika.

PRO JEK TY  IMPREZ 
ZAGRANICZNYCH

Jubileuszowy rok ZRSS-u będzie 
obfitował w niezmiernie bogaty pro­
gram imprez zagranicznych. Propo­
zycje sypią się, bowiem, jak z rogu 
obfitości. Sekretarjat ZRSS-u nie­
jednokrotnie jest w kłopocie, k tóre z 
propozycyj uwzględnić, by nikogo nie 
urazić, a program dostosować do za­
wodów krajowych.

Oprócz szeregu podanych już prze­
żeranie terminów międzynarodowych 
zawodów reprezentacyj, oraz klubów 
robotreezych, dochodzą nowe, k tóre 
czytelnicy znajdą poniżej:

Najpoważniejszym projektem, któ­
ry ma wszelkie szanse uwzględnienia, 
jest zorganizowanie tournee piłkar­
skiej reprezentacji Austrji po Polsce. 
Pertraktacje odbywają się i jest na­
dzieja, iż doprowadzą do pomyślnych 
rezultatów.

Krakowska Legia zabiega o spro­
wadzenie drużyny „Vorwarts* z 
Kreutzburga na dwa towarzyskie 
spotkania. Ponieważ zespół ten re­
prezentuje względnie najwyższy po­
ziom robotniczego piłkarstwa nie­
mieckiego Górnego Śląska, więc po­
równanie klasy tych dwóch zespo­
łów byłoby wielce korzystne.

Okręgowy Związek Robotniczego 
Piłkarstwa we Wrocławiu zapropo­
nował, by w czasie Zlotu, który odbę­
dzie się w dn. 27 lipca zorganizować 
międzymiastowe spotkanie W arsza­
wa — Wrocła\y. I ta propozycja ma 
wielkie szanse uwzględnienia.

Lekko - atletyczna reprezentacja 
Polski, która startow ać będzie na 
Zlocie niemieckiego sportu robotni­
czego w Czechosłowacji, weźmie u- 
dział w uroczystościach święta klu­
bów Związku Handlowców w W ied­
niu. Ponieważ zawody te  odbędą się 
na kilka dni przed Zlotem, reprezen­
tacja nasza otrzyma doskonały 
„chrzest" występów m iędzynarodo­
wych.

Pertraktacje, tyczące się wreszcie 
kolarskiego meczu Polska — Łotwa, 
doprowadziły do definitywnego re ­
zultatu. Łotysze zgodzili się ostatecz­
nie na propozycję ZRSS-u, by każde 
z państw  wystawiło po 6 reprezen­
tantów. Mecz odbędzie się, jak wia­
domo w sierpniu na szosie w  Rydze. 
Rewanż w roku przyszłym w W arsza­
wie.

Na zakończenie wspomnieć się go­
dzi, że Belgja ponowiła swą propozy­
cję przyjazdu polskich sportsmenów 
na zawody t. zw. „Tygodnia przygo­
towania Olimpijskiego. W yjazd praw ­
dopodobnie dojdzie do skutku. Nale­
ganie towarzyszy belgijskich jest zu­
pełnie zrozumiałe, gdyż polskie dru­
żyny piłkarskie we Francji często na­
wiązują kontakt z drużynami belgij- 
skiemi, zwyciężając je niejednokrot­
nie wysoko - cyfrowo.

By przeprowadzić i dostosować 
program wspomnianych imprez do 
term inarza zawodów krajowych trze­
ba poświęcić niemało trudu i pracy. 
Gdy term inarze krajowy i m iędzyna­
rodowy zostaną ostatecznie ustalone 
podamy je bezzwłocznie do wiado­
mości Czytelników.
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Efektowna grupa gimnastyczna.

PRZED WIOŚLARSKIEMI 
MISTRZOSTWAMI EUROPY

W dniu 17 sierpnia rozegrane zostaną w 
Liege regaty wioślarskie o mistrzostwo E- 
urouy. Sensacją tych zawodów będzie u- 
dział osad amerykańskich. Zawody te od­
będą się w ramach wystawy powszechnej z 
okazji 100-lecia niepodległości Belgji i za­
powiadają się niezwykle interesująco. BeS- 
gja przygotowuje się do regat bardzo po­
ważnie. Po regatach w pięć dni odbędą się 
zawody w Antwerpji dla uczestników mi­
strzostw Europy.

Polski Związek Towarzystw Wioślarskich 
już teraz począł przygotowywać się do obe­
słania regat.

Polscy sportowcy bawić będą w roku 
bieżącym w Belgji kilka razy. Obok mi­
strzostw Europy w wioślarstwie, w tydzień 
później zorganizowane zostaną kolarskie 
mistrzostwa świata, na które jedzie polska 
drużyna, a pozatem projektowany jest tak­
że w Liege mecz pływacki Polska — Bel­
gja.

IRGZYSKA KOBIECE W PRADZE 
NIEPEWNE.

Czechosłowacki Związek Lekkoatle­
tyczny nosi się z zamiarem zrzeczenia się 
organizacji kobiecych Igrzysk w Pradze 
z powodu odmowy udziału Anglji, Kana­
dy i Ameryki.
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K R O N I K A
STAN POGODY.

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: pogoda chmurna i mglista; na 
północy możliwe drobne opady. Dość cie­
pło. Słabe lub umiarkowane wiatry połud­
niowo-zachodnie.

Z Tow. Ekonomistów. W poniedziałek dn. 
10 b. m. o godz. 8-ej min. 15 wiecz. w lokalu 
Banku Gospodarstw- Krajowego przy ulicy 
Krak. Przedm. 32, odbędzie się zebranie dy­
skusyjne Tow. Ekonomistów i Statystyków 
Polskich, na którem p. D-r Stanisław 
Pszczółkowski wygłosi odczyt p, t. „Obecna 
sytuacja gospodarcza".

Przez głąb Czarnego Kontynentu. Pod tym
tytułem Prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego 
dr. W alery Goetel wygłosi w dniu 12 b. m. 
o godz. 8-ej wiecz. w sali Tow. Higienicznego 
(Karowa 31) odczyt, zawierający opis pierw­
szej polskiej wyprawy turystycznej przez 
Afrykę od Przylądka Dobrej Nadziei do Ale­
ksandrii.

Środa literacka. W środę, 12 marca r. b. 
odbędzie się w Polskim Klubie Artystycz­
nym Wieczór autorski grupy „Torpeda" z 
udziałem: Stefana Gołąba, Leopolda. Lewi­
na, Darjusza Migota i Zofji Szenwicówny. 
Początek o godz. 8-ej.

Z Tow. Klubów kobiet pracujących. Za­
wiadamiamy wszystkie człónkinei i sympa­
tyków, że Walne Zebranie Tow. Klubów 
Kobiet Pracujących odbędzie się w nie­
dzielę, dn. 16 mairca b. r. o godz. 4 min. 15 
w lokalu przy uli. Marszałkowskiej 74 m. 11.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RAOJO?

DZIŚ
11.58 — 12.05. Sygnał czasu z Warszaw­

skiego Obserwatorjum Astronomicznego. Hej­
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.05— 
13.10. Muzyka z płyt gramofonowych. 13.10 
Komunikat meteorologiczny. 13.20 — 14.40 
Przerwa. 14.40 Komunikat gospodarczy. 15.00 
Odozyt wstępny informacyjny z cyklu wy­
kładów dla maturzystów szkół średnich — 
wygi. prof. Henryk Mościcki. 15.20 Odczyt 
z cyklu wykładów dla maturzystów szkół 
średnich p. t. „Pierwsi trzej Bolesławowie" 
(Dział „Historja") — wygł. dr. Henryk Pasz­
kiewicz. 15.45 Przegląd komunikacyjny. 16.15 
Program dla dzieci młodszych. P. Juljan 
Krzewiński opowie dzieciom „O dobrym Du­
szku w szafie" 16.45 — 17.15 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 17.15 Lekcja języka francu­
skiego, lektor Lucien Roquigny. 17.45—18.45 
Muzyka lekka z „Gastronomji". Orkiestra 
Schiisslera i Mutzmana. 18.45 Rozmaitości.
19.10 Skrzynka pocztowa rolnicza, korespon­
dencję bieżącą omówi inź. Wacław Tarkow­
ski. Giełda rolnicza. 19.25 Pogawędki tech­
niczne — p. Mieczysław Kiełpiński, kier. 
amplikatorni P. R. w Warszawie. 19.40 — 
19.50 Komunikaty Polskiej Agencji Telegra­
ficznej (PAT). 19.58 — 20.00 Sygnał czasu z 
Warszawskiego Obserwatorjum Astronomicz­
nego. 20.00 Odczytanie programu na dzień 
następny. 20.05 Feljeton muzyczny p. t. 
„Przodkowie gramofonu współczesnego". 
20.30 Koncert międzynarodowy z Warszawy. 
Transmisja do Wiednia, Pragi, Berlina, Za­
grzebia i Belgradu. Wykonawcy: Orkiestra 
Filharmonji Warszawskiej pod dyr. Józefa 
Oziinióskiego, Stanisława Argasińska 
(sopran), Zofja Rabcewiczowa (fort.) oraz or­
kiestra taneczna Jana Różewicza. 22.00 F e ­
ljeton p. t. „Drugi lot" — wygł. p. major Ku­
bala. 22.15 Komunikaty. 22.35 Komunikaty 
Polskiej Agencji Telegraficznej (P. A. T.).
23.00 — 24.00 Muzyka salonowa z „Oazy". 
Orkiestra M. Romano.

JUTRO
11.58—12.05 Sygnał czasu z Warszawskie­

go Obserwatorjum Astronomicznego. Hej­
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.05 
Radiowy Poranek szkolny a) P. Wanda Ta­
tarkiewicz opowie dalszy ciąg „Przygód dzie­
ci Miasta' pióra E. Zarembiny, b) p. Marja 
Czekotowska odśpiewa piosenki przy akomp. 
prof. L. Ursteina, c) Płyty gramofonowe.
13.10 Komunikat meteorologiczny. 13.20 — 
14.40 Przerwa. 14.40 Komunikat gospodarczy.
15.00 Odczyt z cyklu wykładów dla maturzy­
stów szkół średnich p. t. „Literatura Staro­
polska" (Dział „Literatura") — wygł. prof. 
S. Słoński. 15.20 Odczyt z cyklu wykładów 
dla maturzystów szkół średnich p, t. „Wśród 
klęsk dzielnicowego rozbicia" (Dział „Histo­
rja") — wygł. dr. H. Paszkiewicz. 15.45 
„Chwilka lotnicza" (lotnictwo a młodzież 
szkolna) — wygł. dyr. W. Baliński. 16.15 — 
17.15 Muzyka z płyt gramofonowych. 17.15 
Odczyt p. t. „Nasze parki górskie" — wygł. 
prof. dr. Walery Goetel. 17.45 Koncert po­
pularny. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod
dyr. Józefa Ozimińskiego, Władysław Le- 
winger (skrzypce) i prof. Ludwik Urstein 
(akomp.). 18.45 Rozmaitości. 19.10 Giełda rol­
nicza. 19.20 Transmisja z Teatru Polskiego w 
Katowicach. „Zemsta Nietoperza” opera ko­
miczna Jana Straussa. W przerwie komun. 
Teatr. Miejsk. Po transmisji komunikaty.

„COLOSSEUM" WEKKJ
„DUSZE W NIEWOLI"

Arcydzieło BOLESŁAWA PRUSA. Reżyserja LEONA TRYSTANA. 
Rekordowa obsada: LUDWIK SOLSKI, Z o fja  B a ty c k a  —Miss Polonja, A lic ja  H a ­
lam a . M aya R u d zk a , M ie c z y s ła w  C eb u lsk i, B o le s ła w  M ie r z e je w sk i i inni

Na scenie wielka rewja p .  t .  „RAPSODJA CYGAŃSKA"

KINO- r A D I T f l l  Marszatk.125 
REWJA , j l A r l l U L  Pocz. g. 450.

KINO n  l i  U * *  Nowy-Świat 40 
REWJA u *  Pocz. o g. 4-ej,

Epokowe arcydzieło, o którem mówi T T  T T  *  I )  T  Ą  
świat cały. produkcji Zjednoczonych H  | \  f \  Tm 1 / - \  
Wytwórni A lb atros-W en gero ff-F ran co  9 9 * *  * * -  ^  1  ^  *C A (i L I 0 S T R 0 “
W rolach głównych: R enee H erlbel. Kowal S am b orsk i, J a n  Stllw e, A ltfeld  Abel.

Na scenie kina „CAPITOL”
R ew ja  z udz. T. F a lisz e w sk ie g o

Na scenie kina „P A N"
R ew ja  z u dz . M. M irskiego

TEATR I MUZYKA
Dzli u  teatrach miejskich

N a r o d o w y
o 8 w. „D o n J u a n "  

N o w y  
o 8 w. „M a g j a"

L e t n i
o 8 w. „Mąż naszej panienki"

KINEM ATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. D ługa 25.

Pocz. 630. Soboty i niedziele 5 pp.
GRETA GARBO

oraz LEWIS STONE w filmie p. t.

„DZIKA 0RCHIDEJA“
Wł. Metro. Nadprogram.

Następny program -—
„MŁODA GENERACJA*1

L. Basquette, R. Cortez. I
Teatr „Ateneum” (ul. Czerwonego Krzy­

ża 20). Codziennie wieczorem „Turandot” i 
Gozziego, pełna wesołości groteska baśnio­
wa w opracowaniu poetyckiem E. Zegadło­
wicza z ilustracją muzyczną. Sztuka zyskała 
ogromne powodzenie wśród publiczności.

Teatr Wielki. Dziś nieczynny. Jutro „Hal­
ka". ,

Teatr Narodowy. Dziś i dni następnych j  

„Don Juan".
Teatr Nowy. Codziennie „Magja”.
Teatr Letni. Dziś „Mąż naszej panienki".
Teatr Polski. Dziś „Melodramat".
Teatr Mały. Dziś „Związek niedobrany", j
Morskie Oko. „Gwiazdy Warszawy".
Teatr „Qui Pro Quo“ „Dokoła Bartel”.
Operetka Warszawska, Marszałkowska 

114. Eziś j codziennie „Niecałowana żona”,
„Wesoły Wieczór”. Dziś rew ja  „W eź 

m nie”.
Teatr „Momus”. Senatorska 29. Dziś 

„Warszawa — Paryż”.
Szopka Polityczna (Nowy Świat 19). Dziś 

„Szopka polityczna" o godz. 7.15 i 9.30.
Teatr Mignon, Marszałkowska 81 b. Dziś 

rewja p. t.: „Na księżycu".
Teatr Capitol. Codziennie występy artys­

tyczne.

Cyrk Staniewskich (w gmachu Cyrku 
Warszawskiego). Dziś i codziennie o godz. 
8.20 wiecz. wielki program, 16 atrakcyj 
światowych.

„Dom Kobiet” Małkowskiej. Teatr Pol­
ski występuje w piątek 21 b. m. z premjerą 
pierwszej sztuki Zofji Małkowskiej p. t. 
„Dom Kobiet". Sztuka autorki „Niedobrej 
Miłości" ma osiem ról kobiecych i ani je­
dnej męskiej.

Co wyświetlają kina?
Astra: „Życie zaczyna się jutro".
Apollo: „Uroda życia".
Atlantic: „Czterech diabłów".
Casino: „Ofiarna noc" z Farrelem. 
Capitol': „Awantury chińskie".
Colosseum: „Dusze w niewoli1.' — Prusa, 

z Solskim i Halamą.
Filharmonja: „Pokusy Broadwayu" i „Sło­

dycz grzechu".
Miejski: „Dzika orchidea" z Gretą Gar­

bo.
Pan: „Higjena seksualna".
Palace: „Melodia serc”.
Splendid: „Białe cienie".
Stylowy: „W zaułkach Szanghaju". 
Światowid: „Skrzydlata flota".
Tęcza: „Na froncie nic nowego".
Wisła: „Halka" — Moniuszki. Polski film 

śpiewno-dźwiękowy 
Wodewil: „Miłość w ekspresie" i „Mon­

ty wywiadowca” z Mary Prevost.
Znicz: „Świat nocy" z Anną May Wong 
Akropolis: „Sally" z Coli en Moore. 
Bajka: „Żelazna maska".
Hollywood: „Dziewica z Kairu”.
Heljos: „Miłość kozaka”.
Italja: „Żelazna maska".
Kometa: „Kuł) ciała".
Lux: „Halka”.
Mewa: „Płodność”.
Promień: „Szlakiem hańby”.
Riviera: „Kult ciała".
Stella: .Egzotyczna kochaiJka".
Sokół: „Grzeszna miłość".

SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W OGŁO- 
SZENIACH.

K ln o -T ea tr „A S T R A " dz5'ik '
Na ekranie. Wielki film sezonu 

Z y c ie  z a c z y n a  s ię  ju tr o  
W roi. gł. Georg B ancroft, B etty  Comp 
son. Na scenie. Humor! Śpiew! Tańce! 
Król humoru Henio Domański, królo­
wa subretek Fabianni, Orlańska i zna­
ny wszechświatowej sławy duet tanecz­

ny Derils 
Dojazd tramw.: 1, 2, 2a 8 i Z.

A nons. Dnia 8 i 9  m arca o godz. 12 rano W iel- 
ki P oranek A rtystyczny p. t . Czerwony K a p tu re k ^ —

WZNIOSŁE POSŁANNICTWO
Mara na myśli stan lekarski — to nowo­

czesne samarytaństwo. Pięknie powiada o 
tem ś. p. Dr. H. Święcicki w raktacie „O 
Estetyce w Medycynie". Lekarz, doskonale 
znający wszystkie sekrety tego skompliko­
wanego, tajemniczego, boskiego mechanizmu 
ludzkiej osobowości, trzyma w swoich rę­
kach życie człowieka, jego spokój i szczę, 
ście panuje on absolutnie nad ciałem i du­
chem swego pupila-chorego. Dlatego też le­
karz z powołania powinien być uczonym, 
poetą, filozofem, mówcą, dyplomatą, filan­
tropem, artystą. Te wszystkie talenty stwa­
rza w nim głęboką miłość do cierpiącego 
człowieka, siła panowania nad sobą samym, 
energja i doskonała znajomość sztuki lekar­
skiej.

Lekarz z powołania winien współczuć cier­
pieniom chorego, starać się dobrze go uspo­
sobić swoją prostotą, ukoić jego duszę łagod­
nością. Powinien przed oczyma beznadziej­
nie chorego roztoczyć piękny obraz jego 
ozdrowienia, wywołać fatamorganę przy­
szłych dni...

Jakże często lekarz musi zapominać o so­
bie samym, aby móc współcierpieć z cierpią­
cymi pacjentami, aby być nadzieją dla tych, 
co tracę nadzieję.

Prawdą jest, że lekarz musi odmówić so­
bie wielu przyjemności życia, ale dając tyle 
ofiary z siebie samego, ma wiele zadowole­
nia moralnego. Oto operacja się udała, cho­
ry wyzdrowiał, oto dzięki szybkiej pomocy 
w nagłym wypadku lekarz uratował czyjeś 
życie...

Ale przy tem wszystkiem, przy tak wiel­
kich i odpowiedzialnych wymaganiach pro­
fesji lekarskiej, lekarz nie ma czasu myśleć

o swoich spraw ach i interesach. Jed n ą  z w a­
żniejszych spraw  życiowych lekarza jest do­
b re , prak tyczne urządzenie strony finanso­
wej jego życia.

Z pom ocą tu taj przychodzi P. K. O. P rze­
prow adzenie w szystkich wpływów i w ydat­
ków przez rachunek czekowy P. K. O., p ła ­
cenie czekam i, odejmie lekarzow i w iele tru ­
du prow adzenia n o ta tek  i pew nego rodzaju 
podręcznej buchalterji. W szystko to  za zaję­
tego lekarza robi autom atycznie P. K. O., 
przesyłając w yciągi w płat i w ypłat. K siąże­
czka czekowa, m ieszcząca się w kieszonce 
od kamizelki w inna nieodłącznie tow arzy­
szyć lekarz-w i obok p ióra wiecznego do p i­
sania recept.

Czek P. K. O. — to niezbędny w zaję­
ciach zawodowych zysk na  czasie i odjęcie 
k łopotu  pam iętania i notow ania.

M. Cz.

L E C Z N I C A

GRANICZNA 14
W s z y s tk ie  s p e ­

c ja ln o ś c i .  L a m p a  
k w a r c o w a

PA TEFQ N S, 
PARLOFON9
menty m u z y c z n e  
w wielkim w y b o r z e  
oraz p ły ty  najnowszych 
nagrań, na dogodnych 
warunkach, po cenach 
najniższych p o l e c a  
„ L u tn i a " .  M arszałko­
w ska 68.

m- 
1 stru-

P A T E F O N Y ,
płyty w dużym wv- 
borze. Najdogod­

niejsze w a r u n k i  
spłaty. S k ł a d  fa- 
bryczńy. O grodow a 

3—15. parter.

W J lf lC E  TANIE
na stałe, na posługi, do 
prania, do robót wiej­
skich dostarcza bez­
interesownie Towarzy­
stwo „Ratujmy niemo­
wlęta". Są to matki 
opuszczone. N o w y  
Ś w i a t  8/10 mieszk. 
26; codziennie od 11-ej 
do 2-ej.

Czemu jesteś tak uparty 
I z fortuny stroisz żarty 
Losu twego cyfra tajna 
Leży dziś w kolekturze 

L1C H TEN STEIN A .

Kino T F r 7 A “  P rzejazd 9 (obok 
dźwiękowe 11 ■ *x Pałacu Mostowskich)

Początek seansów: 4.15, ost. 10.15

Wielki film dźwiękowy p. t.

Na froncie nic nowego...
W rolach głównych: G eorge 0 'B rien  

i Lois M oran
Nad program: Tygodnik dźwiękowy
Fox'a chór „Kentucky Singers" oraz 

słynny zespół Rewelersów.

r A C I k i n 11 N o w y  Ś w ia t  50
y |W M  J l ! ! o U  Pocz. o g. 6, 8, 10.

Bilety ulgowe, passe-part. nieważne! 
G enjalne arcydzieło reżyserji

FRANKA BORZAGE
tw órcy filmów: .,Siódme Niebo'* i „Anioł Ulicy**

OFIARNA NOC
W roi. gł,: CHARLES FARRELL

bohater filmu „Siódm e N iebo" i „A nioł U licy"
oraz MARY DUNCAN

■ fascynująca w am pirzyca ekranu. ■

oorr nccrrrrv- noo ,r̂ nnooTOOO
o  KINO- 7 M i r T ' <  Śniadeckich 5 O  
Q  R E W JA  l l Ł n i l Ł  róg M arszatk., teł. 114-05 Q  
Q  Pocz. o godz. 5 w  niedz. o  3 pp. ost. 10 w. Q
O  Najwspanialszy film asa reżyserów O 
Q  E. A D u p o n ta  W
P  „ŚWIAT N0CY“ p
^  W roi. gł. Anna May Wong. Gilda Gray ^

r Na scenie wielka rewja p. t.
„ Hallo!!! R ad |o  -  Znicz Hallo!!! Za k u lis a -  O  
ml Studjo . Udział biorą: N luta B oiska, -< 

O  W. Zdanow icz, M. Danecki oraz wielka o  
Q atrakcja teatrów zagr. Folier Rergeres O 
W i Casino de Paris! zespół balet. Trzo- W 
O  salski-Girls. Ceny miejsc od 1 zł. do 250 o
OCXXJOCXXDu OOOJu LYDo j UOJOOOCXXX)
aOCXDOTT’^ r ' r r r r i ^ r n n n o n c o c x x i
8 uinnpuiii,IN- świat 43. p
H  | , W U U C W I L  P. 6, ost. s. 1010 y  
O  O s ta tn i d z ie ń  t O
O  Na okres przejściow y wzam ian w ystępów  scenicz- O  
O nych obniżyliśm y znacznie O
W CENY BILETÓW ZŁ. I 50 i 2 ^
I I I  W ielki podw ójny program  hum oru i sensacji I I I  

F ig larna i zalotna LJ

P Mary Prevost Monty g
o  Banks w arcyw esolych filmach Q
H  „MIŁOłĆ w  EKSPRESIE” Q
H  „MONTY WYWIADOWCA”  H
OOOCOOOOOOOOUOOO J O O O ju u o o n o o

5 1 Losy 5 klasy 20 L o t Państw.
w pozostałej niewielkiej ilości są jeszcze u nas do

nabycia.
Ciągnienie już i trwa do 10 kwietnia.

Główna wygrana Zł. 750 ty s ięcy .
Ogóna suma wygranych OkOłO 28 ITHljonÓW.

C0 DRUGI LOS WYGRYWA!!!
Już w  c iągn ien iu  te j 5 k la sy  z n ó w  pad ły
u nas w dalszym ciągu następujące wygrane:

Zł. 20.000 na Nr. 105295  
Zł. 20.000 na Nr. 121756 
Zł. 10.000 na Nr. 110675 
Zł. 10.000 na Nr. 72728  
Zł. 10.000 na Nr. 52062  

i wiele po Zł. 5.000, po zł. 3.000, po zł. 1.000 i inne
wygrane.

Wzywamy wszystkich do dalszego kupna u nas szczę­
śliwych losów.

Premia Zł. 400.000 - - i t s 1" -  
padła na los nasze) kolektury.

P, T. Graczom naszym za wygrane u nas losy wypłaciliśmy 
m iljony, m iljony  z ło ty ch .

Ponadto podajemy do wiadomości ogółu

K O M U N I K A T ,
że w kole szczęścia pozostały następujące wygrane:

W szczęśliwym wypadku Zł. 750.000

K in o  W ISŁ A TAMKA 34
vis a vis Cyrku 

Uroczysta premjerą polskiego filmu 
śpiewno-dźwiękowego wyświetlanego 

na aparatach wszechświatowej sławy 
„Goetz Mouvie-phone”

„ H  A L K  A “
w/g nieśmiertelnej opery St. Moniuszki 
Partję tytułową Jontka śpiewa słynny 
artysta Opery Warszawskiej S ta n is ław

Gruszczyński
oraz chór Opery Warszawskiej.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

1 prem ja zł. 250.000 
1 premja zł. 150.000 
1 wygrana zł. 350.000 
1 wygrana zł. 150.000
1 wygrana zł. 100.000
2 wygr. po zł. 'wvr> 
2 wygr. po zł.
2 wygr. po zł.
6 wygr. po zł,
5 wygr. po zł

75.000
60.000
50.000
25.000
20.000

22 wygrane po zł. 15.000 
44 wygrane po zł. 10.000 
95 wygrane po zł. 5.000 

159 wygrane po zł. 3.000 
248 wygrane po zł, 2.00^ 
646 wygrane po zł. 1.000 
940 wygrane po zł. 600 

4537 wygrane po zł. 500 
69589 wygrane po zł. 250

Was wzywa szczęście po szczęście.
Jedyna największa, najstarsza i najszczęśliwsza kolektura w Pol

E. LICHTENSTEIN I S-ka
Warezawa, Centrala kolektury, Marszałkowska 146, 

O D D Z I A Ł Y :
WARSZAWA

Bielańska 3.
Królewska 39.
Kr, Przedm. 37.
Nalewki 42.
Puławska 33.
Targowa 40.

Łaskawe zlecenia prowincji załatwiamy odwrotną pocztą. 
Należność prosimy wpłacać do P. K. O. konto 9.374. 

Firma egz. od 1835 r.

OTWOCK 
Warszawska 21 

Ł Ó D Ź  
Piotrkowska 72 
Piotrkowska 11

WI LNO  
W ielka 44.

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmianę adresu 50 gr. 
CENY OGŁOSZENt Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych

10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. __________

Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. Redaktor odpowiedzialny STÓJAN STEFANOWSKI. Wydawca RADA NACZELNA P. P. S.
Odbito w drukarni „Robotnika”, .Warecka 7,


